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Zamęt id llemczech trufli
W  dniu 15 bm. nastąpiło otw arcie 

nowego parlam entu Rzeszy.
P ierw sze zebranie nowego parla­

mentu stało się wyścigiem  największej 
demagogji. Poszczególne1 stronnictw a 
licytow ały się wzajem nie, staw iając 
coraz bardziej nieobliczalne wnioski. 
I tak socjaliści zażądali natychm iasto­
wej redukcji dyet poselskich i pensji 
m inisterialnych, komuniści i h ittlerow - 
cy  wystąpili z wnioskiem przyznania 
nadzw yczajnych zapomóg dla bezro­
botnych, które obciążyłyby pusty  
skarb w ydatkiem  400 miljonów m arek. 
Znalazł się jtyż pomiędzy wnioskam i 
i taki, jak natychnkastow e zaprzesta­
nie płacenia rat rcparacyjnych.

Dalszym  objawem  zamętu jaki pa­
nuje w  parlam encie Rzeszy jest w ybór 
prezydenta Reichstagu. Został nim 
w ybrany  ponownie socjalista Loebe 
266;głosami na'i\555, a w ięc bez uzyska­
nia faktycznej większości.

Innym dowodem  niesłychanych 
trudności w  Niemczech są słow a pru­
skiego prezydenta m inistrów  Brauna, 
'móry w sejmie pruskim nie, w ahał się 
dać komunistom i h itlerow com  tak 
dobitnej odpowiedzi, jak ta, że w olał­
by* być dyrektorem  zakładu w yw oże­
nia śmieci róż m inistrem, gdyż w tedy 
zarabiałby więcej i nie m iałby potrze- 

■ by nurzania się w takich św iństw ach 
i obrzydliwościach, jak to obecnie 
czynić musi.

Sytuacja w  Niemczech staje się 
krytyczną. Nie wadom o, co m oże się 
stać lada dzień z rządem.

‘E w e n tu a ln e  dojście do w ładzy  
H ittlera — to spadek marki, to nie­
możność w ykonania planu Younga, to 
koniec płacenia odszkodowań i n iew y­
płacalność lub m oratorjum  dla pow o­
jennych m iliardow ych długów. Kto

straciłby na tem ? S traci zagranica, 
a Niemcy pozbędą się obowiązku pła­
cenia haraczu, zdobędą dzięki spadko­
wa w alu ty  przejściow ą sztuczną zdol­
ność eksportoW-ą i kosztem  przem ysłu 
innych krajów  przezw yciężą swój k ry ­
zys gospodarczy. Budżet państw a na­
staw iony na płatności planu Younga 
z chwilą w strzym ania  jego w ykonania 
zdobędzie nadw yżki m iljardowe, które 
będą przeznaczone na cele wojenne.

; f

Kto zatem  nie chce H ittlera, musi 
pomóc zw alczać go. Kanclerz Bruning, 
k tóry  w ystępuje przeciw ko Hittlerowi, 
ale jak wiadom o nie bez porozumienia 
z nim proponuje oszczędności budżeto­
we na w ielką skalę wsz-ędzie, tylko 
nie na wojsku. Kanclerz Bruning bro­
nić będzie m arki niemieckiej. Bronić 
jej będzie Bank Rzeszy i wielkie banki 
pryw atne.

Bronić m arki będą jednak przede- 
w szystkiem  w ierzyciele,1 bo oni naj­
więcej m ają do stracenia. Jeżeli w ie­
rzyciele udzielą nowych pożyczek to 
m arka da się uratow ać ! i Hittler . niej 
musi jeszcze objąć w ładzy. Majac no- 

jfyy dopływ  kapitałów," będą Niemcy

znowu jak za S tressem ana mogli cze­
kać stosow nej chwili do ataku.

I oto donoszą już o pertraktacjach
0 wielką pożyczkę zagraniczną w  A- 
m eryce, od której Kanclerz.s Bruning 
uzależnia swój plan finansow y i od 
której zależy odsunięcie H ittlera od 
władzy.

A m eryka w ystaw iona jest na w iel­
ką pokusę. Ma do w yboru, albo nie­
bezpieczeństw o H ittlera i m oratorjum  
na m iljardowe swoje należności, albo 
konieczność dania Niemcom nowych 
pożyczek, i tak dalej dopóki Francja 
nie zrzeknie sie odszkodowań. A 
F rancja  odszkodowań zrzec się nie 
może, jak długo A m eryka me skreśli 
jej długów wojennych.

Klucz sytuacji leży w  Paryżu .
1 Bez zgody P a ry ża  piar. finansow y 
Brtininga będzie trudny do realizacji

[■Stoimy przed ważkiem i decyzjami; 
ratunku albo upadku m arki niemiec­
kiej, albo też... niespodzianek poli­
tycznych, które zagadnienie m arki u- 

frSumą zupełnie z widowni, razem  
7, kw estią Hittler — Bruning — 
Schacht,;,a. wzam ian za to postaw ią 
kw estję pacyfikacji Niemiec.
uamłmsKsat mnmomma

list! Kaaflflitśi lat. u lrt«|ositawe.
Zostały już ogłoszone listy kandy­

datów  Kat. Bloku Ludowego do Sej­
mu i Senatu oraz do Sejmu Śląskiego.

Na listach tych znajdują się nile ty 1- 
ko kandydaci ^C hrzęść. Demokracji,;' 
ale rów nież kandydaci Nar. Partji Ro­
botniczej i S tronnictw a Ludowego 

pfPiast11. S tało się to na podstaw ie 
kompromisu, jaki zaw arły  pomiędzy 
sobą wym ienione stronnictw a.

Jak  podaje „Polonia14, na listach

do Sejmu Rzplitej znajdują się następu­
jący kandydaci:

, O kręg K atow ice: Korfanty, mec. 
Kobyliński (Ch. D.), Szulik J. (Chi. D.) 

■Bierbiłtywy, dyr. P iechulek (Ch. D.), 
b iim nczyk P iotr (N P. R.), Kopocz 
.I?a\v;ęł, Koniarkowa Z., Giebel Stefan, 
Śm iłowski Jan, Mann Jan.

O kręg Król. H uta: Pp. Korfanty, 
mec. i b. pos. Tem pka (Ch. D.) Król. 
Huta, Kozubski (N. P . R.), Kopocz P.,
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Breliński St., Cichoniowa Aug., Sapa 
J., Gruchel Stan., Klonowski Ant., 
D reyza.

Okręg Cieszyn — Pszczyna — 
Rybnik: Pp. Korfanty, b. pos. Ro- 
guszczak (N. P. R.), dyr. Sian. K rzy­
żanowski (Ch. Dcm.) Pszczyna, b. pos. 
Pobożny (Ch. D.) Bielsko, roln. Re­
guła W alenty (,,P iast“) Kooiór, P rus 
Al. (Ch. D.) Rybnik, Kolonko P iotr 
(NPR.) Rybnik, Ilulokow a M. (Ch. D.), 
Ruda, Burek L. (Ch. D.) Mikołów, Go- 
dziek Jan Brzeszcze, Giebel St. Załę­
że, K areta Paw . Ochaby, K raw czyk 
Bern. b. insp. szk. Mikołów, Dr. Golus 
Teofil Pszczyna.

Do Senatu kanaydują:
Pp. Korfanty, Sosiński W ojciech, 

Kobyliński S tanisław , Kędzior Jan, 
Roguszczak Fr., D reyza Józef, B re­
liński Stanisław , Piechulek Jan.

Do Sejmu Śląskiego wreszcie kan­
dydują:

Okręg Katowice: Pp. Korfanty,

W  nocy z 12 na 13 października po­
licja śledcza aresztow ała  w  W arsza ­
w ie ośmiu kom endantów  obwodow ych 
milicji P. P . S.

Między aresztow anym i znajduje się 
niejaki Jagodziński, k tó ry  stoi pod za­
rzutem  organizow ania zamachu na 
życie m arsz. Piłsudskiego.

Jak donosi p rasa  codzienna Jago­
dziński miał zam iar rzucić bombę pod 
auto m arsz. Piłsudskiego podczas jego 
przejazdu z °rezydjum  Rady Mini­
strów  do Belwederu. W  zamachu mia­
ło mu pomagać cz te iy  osoby.

W  związku z zam achem  areszto ­
w ano b. posła P . P . S. Chodyńskiego.

Zatwierdzenie list wyborczych.

W dniu 11. b. m. odbyło się posiedze­
nie Państwowej Komisji Wyborczej, na 
którem rozpatrywano ważność poszczegól­
nych list wyborczych oraz zastanawiano 
się nad ich numeracją.

Uznano za ważne 13 list wyborczych. 
Co do 6 list decyzję odroczono, a jedną 
listę — Stronnictwa Chłopskiego — unie­
ważniono.

Listy polskie otrzymały następujące 
num ery:
Nr. 1. Bezpartyjny Blok Współpracy 

z Rządem;

m arsz. Sejmu Śl. K. W olny (Ch. D ), 
Elżp. Korfantowa (Kat. Tow. Polek), 
b. pos. Sosiński (Ch. D.), W ładysałw  
W ieczorek (N.P.R.) Katowice, Dr. H a­
ger, Kozak B., Giebel St., K oniarkow a 
Z., Sprot P., M anowski Ant., Ziętek 
Jan, Kmiotek Artur, Kobyliński St.

Okr. Król. Huta: Pp. Korfanty, b. 
pos. Sikora (N.P.R.), Czesław  W ienia- 
w a-Chm ielewski (Ch. Dem.), mec. 
Kempka (Ch. D.), Broncel P. Radzion­
ków, Breliński (Ch. D.) Lubliniec, 
D reyza J„ Niemczyk Piotr,, Hulokowa 
M., Szoska Ant., Gsell Stefan, Matura
H., Gruchel St., Klonowski Ant., Dr 
W ładysław  Tempka.

Okr. Cieszyn - Pszczyna - Rybnik:
Pp. Korfanty, dyr. Kędzior Jan, 

P rus Alojzy (Ch. D.), B rzeskot Jan, 
Szulik Jan, K raw czyk B ernard, insp. 
szk. Mikołów, Grzonka Jan, K areta P., 
Roguszczak Fr., Kopocz P aw eł, P o ­
bożny Jan, \Godziek Jan, Krzyżowski 
S tanisław , Dr. Golus Teofil.

W iadom ość o projektow anym  za­
machu w yw ołała duże w rażenie w  ca­
łym  kraju.

Organizacje prorządow e zareago­
w ały  w  poszczególnych m iastach m a­
nifestacjami na cześć m arsz. Piłsuć 
skiego.

Natomiast p rasa opozycyjna poda­
je w  w ątpliw ość praw dziw ość w iado­
mości. W szczególności P. P. S. za­
strzega się stanow czo przeciw  temu, 
jakoby m iała , coś wspólnego z pro­
jektow anym  zamachem.

O praw dzie będzie się m ożna prze­
konać dopiero po przeprow adzeniu 
procesu.

Nr. 7. Centrolew (Zw. Obrony Prawa 
i wolności lu d u );

Nr. 19. Katolicki Blok Ludowy (Ch. D.) I 
Nr. 21. Monarchiści.

Lista niemiecka otrzymała Nr. 12.
i

Dalsze aresztowania b. posłów.

W ciągu ubiegłego tygodnia zostali 
aresztowani następujący b. posłowie: An­
toni Dagan (Wyzwolenie), Brzeziński (N. 
P. R.), Śmiałek (Ukrainiec), St. Nehring

(P. P. S.), Wł. RęjHian (Ukrainiee), Eclm. 
Chodyński (P. P. S ) i J. Dzięgielewski 
(P. P. S.).

Wdrożono również dochodzenia prze­
ciw b. posłom Grąebemu (klub niemrecki) 
i Matuszewskiemu (P. P. S.). Obaj wy­
mienieni mają odpowiadać z wolnej stopy.

B. poseł Brzeziński został w między­
czasie zwolnionym.

Sąd okręg, w Warszawie odrzucił skargę
przeciw umieszczeniu aresztowanych b po­
słów w więzieniu wojskowem.

....
Areszł owani b. posłowie a ich kandydatury 

do Sejmu.

Za zezwoleniem władz sądowych aresz­
towani b. posłowie mają możność podpisy­
wania deklaracyj o zgodzie na wystawie­
nie ich kandydatur przy obecnych wy­
borach.

W związku z tem senzację budzi wia­
domość, że-. odmówili podpisania dekla- 
raeyj kandydackich b. posłowie A. Dęb­
ski (Str. Ń’arodowe), Winc. Witos (Piast) 
i Prager (P. P. S.).
I W&# -

Ustąpienie prezesa Najw. Izby Kontroli 
Państwa.

PrezK Najwyższej Izby Kontroli Pań­
stwa prof. Stanisław Wróblewski podał 
się do dymisji. Jako jego następcę wymie­
nia się gen. Krzęwiieński.ego.

Gdynia przed lm».
W  pierwszsun półroczu r. b. obrót 

tow arow y portu Gdańskiego wynosił 
3.862 tys, tonn, w obec 3.84^ tys. tonn 
w  analogicznym  okresie roku ubiegłe­
go. Procentow o obrót tow arow y  Drzez 
Gdańsk osiągnął 37.1 proc. całego 
obrotu tow arow ego Polski w  handlu 
zagranicznym .

Obrót w  Gdyni w  tym  samym 
czasie w yrażał się cyfrą 1.604 tys. 
tonu wobec 1.190 tys. tonn w  pierw ­
szym  półroczu 1929. O brót Gdyni 
wynosił 15.3 proc. całego w agonow e­
go obrotu handlu zew nętrznego Pol­
ski.

Handel morski zatem  bierze udział 
w  ogólnym handlu zew nętrznym  Pol­
ski, uw zględniając oba porty  — w  52.4 
proc., przyczem  cyfra tego udziału 
stale w zrasta  Gdańsk jest obecnie 
drugim co do wielkości portu na B ał­
tyku, po Stockholmie, Gdynia po Gdań­
sku i Malmo, w ysuw ając się pod w zglę­
dem tonnażu przed Szczecinem.

Niedoszły zamach na marszałka 
Piłsudskiego.

Przegląd polityczny tygodnia.
2. P. P. S. Frakcja Rewolucyjna; 

Nr, 4. Stronnictwo Narodowe.lv.-f
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Niemcy.
Kanclerz Briining za rewizją planu 

Jounga.

Wo czwartek wygłosił w Reichstagu 
kanclerz Briining deklarację programową.

Z obszernych wywodów kanclerza naj­
ciekawsze były wywody o polityce zagra­
nicznej.

Zupełnie niedwuznacznie dał p. Brii- 
ning do zrozumienia, aż w najbliższym 
^zasiej rząkl niemiecki rozpocznie akcję, 
zmierzającą do rewizji planu reparaeyj- 
ąę-go Youiiga. R. Braning powołując się 
na to, że od rhwili podpisania układu ha

"W piątek, dina 10. października b. r. 
odbyło sfe publiczne'1 posiedzenie Rady 
Miejskiej.

Po przyjęciu do wiadomości protokołu 
rewiżyjnego Kdśy Miejskiej za miesrac 
wrzesień r. b. przystąpiono do wyboru 
niepłatnych- członków M agistratu. 'Do wy­
borów zostały zgłoszone dwie oddzielne li­
sty polsk® wbrew pierwotnym zamiarom 
zgłoszenia,: jednolitej listy " polskiej, oraz 
oddzielna listy Burgerpar.tei i niemieckich 
s®,cjalistów. Przebieg głosowania był 
wcalyi ciekawy. Oto lista połączona Ch. D. 
i N. P. R. otrzymała 9 głosów, lista Biir- 
■gerpartęi 7 głosów, lista nienr socjali- 
stów 5 głosjlw i lista N. jKh. Z. P. 3 głosy, 
podczas gdy:i-Ch. D. i N. P. R. posiadają 
razem 8 radnych, Burgorpartei 7 radnych, 
a iliem. socjaliści tylk(/:4 radnych. A za­
tem na listę niemieckich socjalistów padł 
jeden głos n i.e. n i e m i e c k i, który nie 
powinien był na nią paść. Wobec tajności 
głosowania liiemożliwem jest stwierdzić, 
który to radny zawinił. Przykra ta  spra­
wa pozostanie przedmiotem domysłów.

W rezultacie przebiegu-głosowania Ka­
tolicki Blok Ludowy i Narodowy Ruch Ro­
botniczy otrzymały ‘2 mandaty, Partja

skiego, konjunktura gospodarcza znacznie 
się pogorszyła, zaś bezrobocie w Niemczech 
wzrosło o 100 proc., oświadczył, iz „jest 
zadaniem wszystkich stron zainteresowa­
nych w normalnem rozwikłaniu problemu 
reparacyjneg '0 współdziałać w tym ki;U 
runku”. — W słowach tych brzmi już wy­
raźnie apel do państw wierzyeielskich.

W jaskrawej sprzeczności jednak z tem 
biadaniem na ciężką sytuacjfggospodarczą 
i finansową państwa pozostaje zapowiedź 
kanclerza; Briininga, wygłoszona w dal­
szym ciągu mowy, iż Niemcy uczynią 
wszystko, aby jak najlepiej uzbroić swą 
armję.

Obywatelska (Burgerpartoi) 1 mandat 
i Niemiecka Socjalistyczna Partja  Pracy 
w Polsce 1 mandat. Na członków Magi­
stra tu  wybrani zostali zatem p. p. Drzazga 
Jan, Kopel Stanisław, Sodomann Karol 
i Bluszcz Jan.

Po dokonaniu wyborów członków Ma­
gistratu, przystąpiono do wyboru zastępcy 
burmistrza.

Przez poszczególne partje zostały wy­
sunięte trzy  kandydatury na zastępcę bur­
mistrza, a mianowicie p. Drzazgi, p. apt. 
Warzechy i p. Sodomanna. W pierwszem 
głosowaniu otrzymali: p. Drzazga 9 gło­
sów, p. Warzecha 7 głosów i p. Sodomann 
8 głosów. Wobec tego upadła kandyda­
tura p. Wajrzechy, i nastąpiło głosowanie 
drugie, w którem p. Drzazga otrzymał 11 
głosów, p. Sodomann 9 głosów, a 3 głosy 
oddano. puste. Jeden radny przytem nie 
oddał wogóle kartki — nawet czystej!

Tow. śpiewu harmonja w Mikołowie
prosł sw ych członków  czynnych — 

a przedew szystkiem  członkinie —

Zastępcą,burmistrza został zatem wy­
brany p. Drzazga Jan.

Wobec wyboru p. Drzazgi na zastępcę 
burmistrza Wejdzie na jego mirejsee do 
Rady Miejskiej p. Bernard Krawczyk 
b. inspektor szkolny.

Następnie zlecono rozbudowę rzeźni 
miejskiej jednemu z miejscowych bu­
downiczych; również zlecono dodatkowe 
prace przy budowie nowej szkoły po­
wszechnej. Dalej uehwalono zaciągnąć 
pożyczkę w Zakładzie Ubezpieczeń na bu­
dowę szkoły powszechnej w wysokości 
200 000 zł., a na rozbudowę rzeźni miej­
skiej w wysokości 100 000 zł.

Naczelnikowi Straży Pożarnej przy­
dzielono jeden pokoik w domu 16-familij- 
nym jako biuro dla Miejscowej Straży Po­
żarnej, zaś Powiatowemu Urzędowi Szkol­
nemu wydzierżawiono 3 ubikacje w bu­
dynku starej szkoły powszechnej na tym­
czasowe pomieszczenie Urzędu.

W dalszym ciągu uchwalono zaopa­
trzyć w oświetlenie ul. Gimnazjalną przez 
umieszczenie na niej 6 lamp elektrycz­
nych, oraz połączyć na koszt miasta dom 
p. Wiehekowej z nowym kanałem przy ul. 
Górniczej. Uchwały M agistratu w sprawie 
przewłaszczenia pewnej parceli miejskiej 
na własność p. Błażeja Pilara oraz spła­
cenia hipoteki Sachsen-Meiningen i p. Hen­
ryka Gutmana, .zaakceptowała Rada 
Miejska.

Wkońeu przyjęto dodatek do statutu 
w przedmiocie poboru opłat od umów 
■o przeniesieniu własności nieruchomości, 
jak również ofertę firmy K. Miarka 
w sprawie nabycia przez miasto terenu 
pod budowę ul. Gimnazjalnej.

o liczniejsze i .punktualniejsze uczę­
szczanie na lekcje śpiewu. P rzez  nie- 
nunktualność bowiem  i mięuczęszcza-

Z Mikołir-j i okolicy.
£ Rady Miejskie].

urn— ■ — —  B—  !■■■ B»—

Z żyda towarzystw polskich.

Nawrócony.
Panu Łukaszow i robiło się na  prze- j 

mian zimno i gorąco, ale pytał dalej:
— Jakże ona w yg lądała?  P oznał­

byś j ą ? . . .
— Cobym nie miał poznać. Miała 

jedną nogę owiniętą w  gałgan i bardzo 
kulała.

Pan  Łukasz zaczął zębami szczękać.
— I czy ona w zięła z sobą pan­

tofel ?
— Z początku w zięła — m ówił 

stróż — ale potem zaczęła kogoś kląć 
i tak gdzieś rzuciła pantofliskiem, że 
go znaleźć nie można. Jakby  się w  pie­

kło z a p a d ł ! . . .  Choć, co praw da, nie­
m a czego żałow ać, bo już był wielki 

i gałgan ...
Ale pan Łukasz nie słuchał końca 

m ow y Józefa. G w ałtow nie zamknął 
lufcik i praw ie bez sił padł na sta rą  ka­
napę, m rucząc:

—- W ięc to nie był s e n ! . . .  To była 
rzeczy w is to ść !. . .  W ięc istotnie w ypę­
dzono mnie naw et z p ie k ła ! . . .

— Odtąd — szeptał dalej — do koń­
ca św iata  będę żył w  tej kamienicy, 
m iędzy tymi gratam i, nosząc na pier­
siach listy zastaw ne, k tóre t a m nie m a­
ją żadnej w a r to śc i. . .

P ie rw szy  raz w  życiu pan Łukasz

zadaf sobie pytanie: c o m u p o t e m ?  
Co mu po tej kamienicy; w  której nie 
ma w ygody? po sprzętach 1 gratach, 
spróchniałych w  natłoku? nareszcie co 
po pieniądzach, za które nigdy nic nie 
użył i k tó re  nic me znaczą w obec 
w ieczności? A wieczność już się za­
częła dla niego! • . .

W ieczność jednostajna i strasznie 
nudna, bez zmian, nadziei, a naw et nie­
pokojów. Za rok, za sto i za tysiąc lat 
pan Łukasz będzie nosił na piersiach li­
sty zastaw ne, a sk ry te  szuflady biurek 
będzie napełniał bankocetlam i, srebrem  
i złotem, skoro tylko w padną mu do 
rąk. Za sto i za tysiąc lat będzie posia-
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nie narażają na szw ank istnienie to ­
w arzystw a, co n ieprzysparza w ca­
le zaszczytu czfonkom i członki­
niom gnuśnym. A więc do dzieła! P o ­
wodzenie tow arzystw a zależy jedynie 
od regularnego uczęszczania całej 
drużyny na lekcje, zw łaszcza gdypsję 
stoi przed przeprow adzeniem  im prezy 
w najbliższym czasie.

Lekcje odbyw ają się jak zw ykle ' 
w  każdą środę, w  restauracji p. Goro- 
la (Rudzki) o godz. 1% wieczorem.

Goście mile widziani.

Zebranie Ochotn. Kolumny Sanitarnej

odbędzie się w  niedzielę 19. bm. 
o godzinie 1 w  południe w  lokalu 
p. Kieia.

Zebranie Nar. Zw. Powstańców.

Najbliższe zebiSnjefNarodowego Związ­
ku Powstańców w MikołowieZodbędzie, się,' 
w niedzielę 19. października w lokalu 
p. Gorola o godzinie 15.

Na porządku dzit^inymTżpajdują się- 
ważne sprawy, wab.ccGjżego Zarząd $Tupy 
prosi o liczny udział członków.* Ną zebra­
nie ma przybyć” spćMjaliry referent.

Rada Miejska nie podoba się Zw. Powsf. śl.

We środę 16/bv"m. ukazała się w „Pol 
sęĆ/Żacbodniej ,notatkjpze sprawozdaniem 
z ostatniego -ąabranra mikołowskicjWrupy 
Zw. Po wstanę,ów Ślądcirh. Na zebraniu 
tem oprócz Spraw, związanych z najbliż­
szym’' wyborami, omawiano również pr&e-/, 
bieg wyborów ^fcouków M agistratu na 
ostatniem zebraniu Rady Miejskiej. W re­
zultacie obrad postanowiono domagąć się 
niezatwterdzeńia przoż'.,władze',tvyT)ra.nycb 
członków ifflajgistratu, rozwiązania ohecńcj 
Rady mjljskiej i ziarninaGwania Rady ko­
misarycznej. Postawiono równieżg^żereg 
poważnych zarzutów pod adrespm .-Magi­
stra tu  -if urzędników Magistratu, » miswiie-. [

dat swoją ponurą kamienicę i będzie się 
procesow a' z w łasną córką i zięciem, 
potem z ich dziećmi, później z wnukami 
i praw nukam i. Nigdy już w  miłem to­
w arzystw ie  przyjaciół nic usiądzie do 
preferansa, ale za to w ieczn i^  będzie 
patrzał na te sp rzęty^  .chaotycznie 
ustaw ione i kurzem  pokryte, na zczer- 
niałe obrazy,- na podartą kanapę, na 
swój szlafrok rozsypujący się i zatłusz- 
czony, i . . .  na ten szaflik z m ularskiemi 
narzędziam i.

O czem pomyślał, na co spojrzał, 
w szystko przypom inało mu karę 
wieczną, straszną ■, tem, że była nie­
zmienna, nieruchoma, jakby z kamienia.

wicie, że M agistrat toleruje nadmiar 
urzędników7 uieintćckit^o usposobienia.

Stojąc zawsze na stanowisku ponadpar­
tyjnym ńiĆ-f chcemy • ziistaiiiaw.iać' §S1 mad 
tęm,. '«iy zarzuty i żądania Zw. Powstań­
ców ?Ś1. są słuszne: Pozwolimy solnej jed- 

‘•ńak wyrazić przekonanie, ze. uogólnianie 
zarzutów pod- hdreleńi całS* Rady Miej­
skiej j'e'st niw na miejscu. Wystarczy 
prajśjrzęg przebieg głosowania przy wybo­
rze członków ^ 'ą g is tra tu , podajemy 
osobno. Mamy również wątpliwość,fezy 
wyta'cząuio wymienionych zarzutów pod 
adresem M agistratu i jego urzędników jest 
celowem w ob'qęn<jj gorączcrej przedwybor­
czej, i to naWet gdyby zarzuty te były 
niewątpliwie słuęznęmi-

Przypuszeżamyi,; że na wspomniane- za­
rzuty ząrftaguje_,.Rada Miejska oraz urzę­
dnicy Magistratu.

W każdym razie dalszy ciąg sprawy 
może'1 być Ciekawy i łobfitowąie w niespo­
dzianki, ifcmbardziej żc wyrobienie poli­
tyczne ‘niektórych działaczy mikołowskieh 
pozostawia nie-eo do życźAinia.

Na „Dom Oświatowy” w Katowicach.
I -. i

: Zainicjowana przez Komitet Miejski 
T. C. L. w Mikołowie zbiórka na Dom 
Oświatowy w Katowicach dała następujące 
wyniki gotówkowe:

Złożono : Po 10 zł. — P. p. dr. Adam­
czewski Stć, Bąk R., Cisszewski M., Grusz­
czyk A., Herman J., lwicki J., dr. Jaco- 
bowitz, Kagoń Ił., dr. Kalinowski, Kargc 
-Sit;, Krok adwokat, Moroń L., Nebcl i Ska, 
Rozsypał P., Warzecha -aptekarz, Wyci- 
.śło A .; Śężł. — p. Prus B . ; 7 zł. - - p. Król 
W i; pó 6 zł. — p, p. Lasek R„ Rybicki O .; 
po 5 zł. — jj. p. dr. Bąk S t , Blocksberg 
•Pr., bodinek, Bógdoł Sz., Bhrenhaus, 
Pritz P.jćtiliittman IŁ, PIciduk W., Jankow- 

,ski J., Jaworski. Kleęman J., ‘Koch A., 
Kntóajk .dyrektor, Ligoń J., Maęlmlee J.,

Takie życie, jakie on dzisiaj prowadzi, 
można w yczerpać , w jednym  dniu, 
a znudzić się nicm za tydzień. Ale pę­
dzić jc przez w ieki w ieków  — to już 
okrutna m ęczarnia.

Zdawało mu się, żę paka listów 
zastaw nych pali mu piersi. W yjąi więc 
je z nod kaftanika i rzucił do komody. 
Ale i; tam nie daw ały  mu pokoju.

— Co mi po nich? — szeptał. — 
Mam je i, s traszna rzecz! nie uwolnię 
sLg, od nich nigdy . . .

W tej chwili zapukano do drzw i.
W brew  zw yczajow i pan Łukasz, 

nie uchylając lufcika, o tw orzył — i! zo­
baczył mularza.

Machulee ślusarz, Morgała J„ Musioł in­
spektor, dyr. Mydiarczyk St., Paluch A., 
Peterkówna M., PićŚtfeh A., Szaffler, So- 
liński aptekarz, dr. Steinowa, Szczepański, 
Wierzchowski1 Ki, W itek R.,' Włosok Iv., 
Zieliński P . ; po 4 zł. -— p. p. Czupryna J., 
Golachowska J., Nocoń L„ Świstun W. )(po 
3 zł. — p. p. Augustyn R., Bułat W., Fle- 
kiewiczówna 1.,,Horny K., -Górski J., dr. 
Gromny, Janotowa A., Koj J., Kopel St., 

I fiata  Łokieć ,F r .^Łopuszański A., Mii-,
łecka M., Szatkówna M., ...Szurkówna II., 
Śmiekowski W., Włoczewski, Wyżgoł ,A., 
Zajusż A., Zbigpiewiczówria A.; po '2,50 
zł. — p. u. Koberuieka H„ Kó.ciołków.na 
J„ Krawczyk T., Kucikówna J., Maezu- 
żanka M., Milikówna H., Soczyńska Z., 
Szatka E„ Wesoły J . ; po 2,20 zł. — p. p. 
Hołocianka A., Juraszek E., Strzelczyk M .; 
po '2 zł. — p. p. Antoszyk K„ Augustyno- 
wiczówna K,„ Cybulska M., Dudęk A.,

! DzieńdzMska M., Fizia M., Ga.sz St., Ho- 
raczakówna Z., Kobylański T., Kosyrczyk 
L., LehnGEt ĘV> Maloszczyk «Fi\, ks. dr. 
Mużą,-, Myczkowski M„ Paduch Iv., Piła 
K., Piórko M., Powązka W.!uR ak K., Ta- 
bin P., Warzecha M., Weisjienberg J„ Wy- 

fżgół J., Żur S t . ; po J  zł. — p, p. UiJlusza- 
kowa, Hefner A., Mrzyk J„  Szele- 
stówną M.

Wszystkim powyższym ofiarodawcom 
Zarząd Komitatu wyraża gorące podzięko 
wanie, równocześnie prosi uprzejmie te 
osoby, które znaczkami zostały obdzielo­
ne, by Zechciały wpłacić odpowiedni da­
tek względnie odosłaeiętrzymany znaczek 
jubileuszowy.

Złote wesele.

W  przyszłą  niedzielę 26. bm. obcho­
d z ić  będą złote wesele P . Karolowie 
Tom eccy.

P. Tomecki, em erytow any starszy  
kom isarz policji, w  dniu 15 bm. osiągnął 
piękny w iek 80 lat

— Zlituj się, wielmożny panie — 
błagał mularz, trzym ając pokornie 
czapkę w ręku — i oddaj moje statki. 
Ja  tani procesow ać się z panem nie 
będę, bom ubugi. Bez statków  roboty 
nie dostanę, a na kupienie now ych nie 
marn p ien iędzy . . .

— A weź sobie twoje siatki, tylko 
je prędko w ynoś! — krzyknął pan Łu­
kasz, kontent, że pozbędzie - się choć 
szaflika.

Istotnie mularz bardzo prędko w y ­
niósł statki do sieni, ale zdziw ienia 
ukryć nie mógł. P a trza ł na pana Łu­
kasza, a pan Łukasz patrzał na niego.

(Dokończenie nastąpi).
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" „ T R Ó J K A "
PHS1 IPSA

HafiiijftriiWarilli bateryjny
g z v s ł y w i e r n y  o d b i ó r  przy 

zna znym z- tiggu i geleStiywno ę̂i.

Cena wraz z głośnikiem 
Philipsa typ £016 ? 1. 399.-

D em onstrac ja  w  naibżliszym  sk lep ie  rad jow ym  

p rzek o n a  W as o d o skonałośc i teg o  o d b io rn ika .

POLSKIE ZASŁAŁY PHILIPSA S. A.
I E A R S M W 1 , Karolkowa 36/44

Sędziw ej parze m ałżonków  życzy­
m y dalszego długiego życia w  zdrowiu 
i pomyślności.

Tragiczny wypadek samochodowy.
We-środę na szosie w pobliżu Mikoto- 

ywa-miał mwjsee ̂ nieszczęśliwy wypadek 
samochodowy, który zakońęzył się tra ­
gicznie.N;

Szosą. Tychy—Mikołów feebało dwóch 
rowerzystów, ai,-mianowyiie Kurzak Karol, 
lat 21, i jego kuzyn Józotflgojka, obaj 
ze Żwakowa. Za iiirna jeęhał samochód' cię­
żarowy Browaru Obywatelskiego w Ty­
chach/prowadzony pr|gz szoj*ć;i, B®.2]ra. 
W momeneię,, w którym- samóchód chciał 

Ich  nijjałe ukazało się ńąprźcmiw 'auto, po­
dążające w kierunku przeiuwuym. Wobeć, 
tego samochód ciężarowy nie mógł zje­
chać odrazu na lewo, by wyminąćro\yyA 
rzystów, a musiał odczekać, aż drugim 
auto przejedzię: W  m iędżj^asie samochód 
browaru dawał sygnały ostrzegawcze.- Na 
śkutek sygnałów Sojlią zjechał teł bitej 
szosy na prawo, a natomiast.*fjadąey przed 
nim Kmizak slcjerował rower; ku lewej 
stronie szosy. Wskutek tego samochód 
ciężarowy, który pragnął obu rowerzy­
stów wyminąć i przepisowo zjechać rów­
nież na lewą stronę szosy, najetjhał tak 
nieszczęśliwie na Kurzaka, iż odciął mu 
górną część czaszki i pozbawił go na 
miejscu życia.

Zwłoki ofiary przewieziono do kost­
nicy ,szpitala Spółki Brackiej.

Powyższy tragiczny wypadek dowodzi, 
jak smutne bywają następstwa lekceważ

— Czy kto nie „znalazł"? j
Na targu w  dniu 13 bm. zgubiła Alt- i 

na P rzy b y tek  z Łazisk kw otę 40 zło­
tych.

C zy nie znajdzie się przypadkiem  
uczciw y znalazca?

— Rowery mają wielu amatorów.
Niedawno ostrzegaliśm y w łaścicie­

li row erów  przed pozostawianiem  
tychże bez opieki i zamknięcia. Nie­
s te ty  nieostrożność ludzka jest ogrom ­
na.

Obecnie kronika policyjna notuje 
nowe kradzieże row erów . Ostatnio 
we środę w ieczór został okradzionym  
w Mikołowie niejaki W ojtkow iak S ta ­
nisław  z Czułowa, który  row er swój 
pozostaw ił w  kory tarzu  restauracji 
p. Drzazgi. Spraw ca kradzieży jest na 
razie nieznanym .

Skradźiony row-er był marki Eoyan 
i nosił num er 2999. Strzeżcie się więc 
przed jego kupnem.

W związku z kradzieżam i row erów  
powiodło się policji ując niejaką Mał-

żenia przepisów o mijaniu się pojazdów. 
Niestety tijsęba Stwierdzić, ijsr spącjalnie 
rowerzyści nie przestrzegają przepisów 
drogowych, a! jeżdżą jąJa im wygądniej lub 
jak im przyjdzie fantazja.

Do czego prowadzi gwałtowność?

Przy budowie jednego z domów przy 
ul. Krakowskiej doszło do kłótni dwóch 
murarzy, a mianowicipżniejaki^p Stefana 
.Łacha i Antoniego Scnerskiogo. W czasie 
kłótni Łach rozgniewany udęfzył Ścier- 

i skfdjgo łopatą, rozbijając mu głowę. Ofia­
rę kłótni odwieziono do szpitala, a wino­
wajca odpowie przed sądem.

gorzatę Koliutek |ś  Kostuclrny, która 
byia poszukiw aną za kradzież row e- 
roiyg dopiero 18 lat;
leed  fach złodziejski podobno upraw ia 

j już zawodowo.

— Dowcipny handel wymienny.

Ostatnio policja o trzym ała" donie- 
Nśięnic o kradzieży dwu row erów  

przez niejakiego Alojzego Mansfelda 
z Tych.

Mansfeld znanym  jest z tego, żej 
skradzione row ery  w yw oził za grani- 

j.cę de Niemiec i tam że je sprzedaw ał. 
/S p rzed aw szy  przyw ieziony z Polski 

„toiwrairM- kradł w iw e r y  w  Niemczech 
i pr/yw-oził je znów na sprzedaż do 
Polski.

M ansfeld był tym , który w  czerw ­
cu 1929 r skradł row er niejakiemu 
Hantolikowi w  Mikołowie. P ow er ten- 
został odebrany Mansfeldowi przez 
policję niemiecką w Loewen.

W Ę żasrę rewizji w  mieszkaniu 
Mansfelda znaleziono cztery  row ery

skradzione, w  Niemczech.
Obecnie Mansfeld znajduje się 

w  więzieniu, wobec czego m usiał 
przęrw ać sw ój'handel wym ienny.

— Chciał przeczytać w  „domu".
Policja przy trzym ała  niejakiego 

E ryka Sadło, k tóry  z ryw ał obw ie­
szczeń a D. O. K. V. w  K rakowie 
o ćwiczeniach w ojskow ych dla reze r­
wistów;. Sadło pragnął uciec na widok 
policjanta, jednakże ucieczka mu się 
m ę powiodła. ;

Z apytyw any o powod zdzierania 
afiszu, ośw iadczył Sadło, iż chciał go 
sobią/ przeczytać w  domu. Zachodzi 
jednakże podejrzenie, iż chciał go użyć 
do celów szpiegowskich.

— Konkurenci z Sosnow ca’ i Będzina.

Podczas targu w piątek 9 bm. 
stw ierdzone, żc kupiec Sztorcban Ma- 
ier&lę Sosnow ca nie przestrzega u s ta ­
w y  n^em yslow ej.

Podobne przekroczenie stw ierdzo­
no 2 0 strony E rona Reiza. Ten d!a 
odmiany, pochodził z Będzina.

Jak  widzimy, niedość że nasza 
ludność,, w yjeżdża na zakupy do 
SosrmAjca i Będztna, to jeszcze kuncy 
z Sosnowca i Będzina przybyw ają do 
Mikołowa, by robić brzydką konku­
rencję, naszym  kupcom.

— Herszt bandy uięty.
W dniu 11 bm .^żóstał a resztow any 

Berncrt, przyWódeft bandy, k tóra do­
konała napadu nać dom Hanusa w Mo- 
krein, B ernert został ujętym w  Chwi­
li, gdy  chciał orzebyć granicę i dostać 
Się dc Polski.

''A resztow any przyznał się do 
dwóch. napaiFów bandyckich. Znalezio­
no Te?-przy nim część pieniędzy .skra­
dzionych Hanusowi w Mokrem. ,

Ł  k r a n i l i j  p o l i c y j n e j .
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Urodzenia Zĵ ony w Mikołowie.
W ostatnim numerze postawiliśmy so­

bie pytanie, ilu Mikołowian rodzi się i ilu 
umiera w ciągu roku. Odpowiedź na to 
pytanie, jest bardzo ciekawą, gdyż daje 
możność zorjentowania się w niejednej 
sprawie.

Odpowiedź ta  wypada dla każdego 
prawie roku inaczej. W liczbach urodzin 
i zgonów w Mikołowie za poszczególne lata 
można zaobserwować zarówno skutki woj­
ny światowej, jak  i kryzysów gospodar­
czych przeżywanych przez ludność.

1 tak n. p., liczba urodzin wzrasta bar­
dzo pow ażnięw  pierwszych latach powo­

jennych, osiągając w r. 1924 najwyższą 
liczbę 349 urodzin. W latach kryzysu go­
spodarczego 1925 i 1926 liczba ta  spada 
do 258 urodzin. W następnych latach licz­
ba ta wzrasta — podlegając małym wa­
haniom — i w r. 1929 zbliża się do rekordu 
z r. 1924. Dochodzi bowiem do liczby 336.

Liczba zgonów w Mikołowie podlega 
pewnym komplikacjom, gdyż w Mikołowie 
umiera poważna liczba osób z poza Miko­
łowa, leczących się w tutejszym szpitalu. 
Niezależnie od tego liczba zgonów jest na­
der kapryśną, skacząc w górę, to w dół — 
od 246 do 155, względnie po odliczeniu 
osób zamiejscowych od .209 do 128. Są 
jednem słowem lata korzystne i nieko­
rzystne dla śmierci. Takim wybitnie nie­
korzystnym rokiem był r. 1925, w którym 
umarło tylko 128 Mikołowian. jiNa jkorz^st- 
niejszym dla śmicrćd, a najsmutniejszym 
dla Mikołowa.' rokiem był r. 1922£ w któ­
rym zmarło aż 209 osób.
Mimo wahań liczby zgonów można stwier- 
dzićj iż liczba zgonów systematycznie z ro­
ku na rok maleje.

Dokładne zestawieiiie*podajeiny poni­
żej, przyczem liczby za r. 1930 obejmują 
okres czasu tylko do 30. września b. r.

R o k u ro d z iło  s ię  
w o g o le  n a  ty s .  m ie^zk .

z m a rło  osób  
o b c y c h  z  M ik o ło w a

z m a rło  P rz y ro s t  
n a  ty s ią c  n a tu r a ln y  
m iesz k ań c , b e z w z g lę d n y

p ro c e n to w y

1920 330 39 1 40 153 18.1 177 21.0
1921 318 36.3 38 164 18.7 154 17.6
1922 332 36.7 37 "..209 23.1 123 13.6
1923 334 35.0 45 151 15.8 183 19.2
1924 349 35.0 30 T73 17.4 176 17.6
1925 311 31.4 27 128 12.9 183 . 18.5
1926 258 25.6 42 153 i5.2 105 10.4
1927 284 27.6 34 144 14.0 140 13.6
1928 273 25.6 40 144 13.5 129 12.1
1929 336 30.2 46 140 12.6 196 17.6
1930 253 29.7 40 ; 96 11.3 157 18.4

Z zestawienia tego można stwierdzić, że 
przyrost naturalny ludności w Mikołowie 
w poszczególnych latach naogół nie ustę­
puje wcale przyrostowi naturalnemu w ca­
łej Polscn. Jak  wiadomo bowiem przecięt­
ny naturalny przyrost ludności w Polsce 
waha się około 16 na. tysiąc. Nato­
miast przyrost naturalny w Mikołowie wy­
nosi przeciętnie za ostatnie dziesięciolecie 

5.50/ ft0 wahając się od 10.4°/ 00 do 
21.0°/oo. Fak ten tembardziej zasługuje 
na podkreślenie, że zwykle w miastach 
naturalny (t. j. drogą urodzin) przyrost 
ludności bywa znacznie mniejszym od 
przyrostu na wsi.

Fakt znacznego zmniejszania się śmier­
telności w Mikołowie dowodzi poważnego 
podniesienia się zdrowotności ogółu ludno­
ści, co każdy powita z radością.

Jeżeli wreszcie zliczymy, ile osób uro­
dziło się od 1921 roku i odliczymy ogólną 
liczbę zmarłych, to  znajdziemy, iż w Mi 
kołowie przybyło d r o g ą ,  u r o d z e ń  
1546 osób. Ponieważ w tym samym czasie 
ludność Mikołowa wzrosła ogółem o 2728 
osób, przeto należy st wierdzić, iż od po­
czątku 1921 r. o s i a d ł o  w M i k o ­

ł o w i e  1182 osoby. Osiedlenie się tak 
znacznej liczby osób w Mikołowie dowo­
dzi silnego rozwoju naszego miasta.

Liczby urodzin w poszczególnych la­
tach mają jeszcze duże znaczenie dla roz­
woju szkolnictwa powszechnego. O tem 
jednak napiszemy kiedyindziej.

W dużym związku z liczbą urodzeń 
pozostaje liczbiP małżeństw zawartych 
w poszczególnych latach. Dlatego też 
w celu uzupełnienia poprzednich liczb po­
dajemy jeszcze i te liczby:
R o k  l ic z b a  z a w a r ty c h  R o k  l ic z b a  z a w a r ty c h  

m a łż e ń s tw  m a łż e ń s tw

1920 ' 126 1925 49
1921 109 1926 56
19.22 97 1927 78
1923 79 1928 94
1924 76 1929 107

Jak  widzimy liczba małżeństw malała
stale, aż do r. 1925 równolegle z pogarsza­
niem się sytuacji gospodarczej, a od 
1926 r. stale wzrasta.

Można też zaobserwować, że najm niej­
szej liczbie zawartych małżeństw w r. 1925 
odpowiada najmniejsza liczba urodzeń 
w r. 1926.

— Ptaszki mieli w głowie.
Niejaki S tanisław  W róblew ski 

z Król. H uty i drugi nieznany bliżej 
osobnik łapali tuż pod M ikołowem 
ptaszki śpiew ające dla celów handlo­
w ych. N iestety polowanie to podpa­
trzy ła  policja i p rzyaresz tow ała  W ró­
blewskiego.

Tow arzyszow i jego natom iast uda­
ło się zbiec.

Może policji i sądowi uda się wybić 
ptaszki z g łow y W róblewskiem u.

Program radiowy.
Niedziela 19. 10.

10.15 — Nabożeństwo z Baz. wil., 11.58
— Sygnał czasu, hejnał z Wieży Katedr, 
w Wilnie, program na dzień jbież., 12.10

Poranek symfon. z Filharm. Warsz.,
14.001 — Ks. dr. B. Rosiński: „Historja 
i wykład pozdrowienia anielskiego”, 14.20 
— /Muzyka i odczyty roln. z Warsz., 15.40
— Transm. z W arsz.: Program dla dzieci 
i młodzieży*, 16.00 — Skrzynka pocztowa,
16.20 — Koncert z płyt gramof.) 16.40 — 
Odczyt p. tw,Polski epik życia zwiqrząt 
Adolf Dygasiński”, 16.55 — Koncórt z płyt 
gramof., 17.15 — Wiadomości przyj, i po 
żyteczne-z Warsz., 17.40 — Konc. z Warsz.,
19.00 — fcjBery i bojki śląskie”, 19.25 — 
Rozmaitości, program na dzień nast., kom. 
Teatru Polsk., przegląd widowisk, 19.40 — 
Transm. z Warsz. Aud. ku uczczeniu 10. 
rocznicy Zwycięskiego Pokoju, 22.15 — 
Konc. solistów z Warsz., 22.50 — Kom. 
meteor., koni. sport., program na dzień 
n a s t./23.00 — Muzyka taneczna z Warsz.

Poniedziałek 20 10.
11.40 — Przegląd prasy kraj. z Warsz., 

J 1 58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Jfaiirj. w Krak., program na dzień bież., 
R2.10 — Koncert z płyt gramof., 13.10 — 
Kom. meteor., 15,00 — Kom. gospodarczy 
z Warsz., 15.20 — Kom. Pol. Zw. Zrzeszeń 

■iGiOsp. Woj. Śl., komunikat Teatru Polsk.,
15.50 — Lekcja języka francuskiego 
z Warsz,, 16.15 — Transm. z Warsz., pro­
gram dla*, ['dzieci starszych i młodszych,
16.45 — Koncert z płyt gramof., .17.15 — 
Odgzyt z Warsz., 17.45 —• Muzyka lekka 
z Warsz., 18.45 — Codzienny, odcinek po­
wieściowy, 19.00 — Rozmaitości, program 
na dzień nast., kom. Teatru Polsk., prze­
gląd widowisk, 19 15 — Pogadanka
z działu „Ogrodnik Śląski ’, 19.35 — 
Bras. dziennik radj. z Warsz., 19.50 — 
Kom. Zw. Młodz. Polsk., 19.55 — Kom 
Strażactwa Śl., 20.00 — Odczyt z Warsz.,
20.15 — Feljeton muz. z Warsz., 20.30 — 
Koncert międzynar. z Wiednia, 22.00 — 
Feljeton z Warszawy, 22.15 — Koncert 
z płyt gramof., 22.50 — Kom. meteor.,
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program na dzień nast.', 23.00 — Odczyt 
z .Krakowa, 2.3.30 -  - Muzyka taneczna 
z Warszawy

Wtorek 21. 10.
11.40 — Przegląd prasy kraj. z Warsz., 

11.98 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marj. w Krak., program na dzień bież.,
12.40 — Koncert z płyt gramof., 13.10 — 
Kom. meteor., 15.00 — Kom. gosp. z W ar­
szawy, 15.20 — Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń, 
Gosp. Woj. Śl., 15.50 — Odczyt z Warsz., 
16.lp  — Ciocia Hela przeczyta opowiastki 
.ciekawe dla dzieci, 16.25 — Konc. z płyt- 
gramof., 17.15 — Odczyt p. t . : „Dnie­
strem do ujścia Zbrueza : Halicz — wspom­
nienia z wojny — w jarze wijącego się 
Dniestru” , 17.45 — Koncert popul. symf. 
z Warsz., 18.45 — Codzienny odcinek po­
wieściowy, 19.00 — Rozmaitości, pro-gram

*
na dzień nast., kom. Teatru Polsk., prze­
gląd widowisk, 19.15 O. Ręgorowic/o- 
wa: „Nasza stolica”, 19.35 — Pras. dzien­
nik radj. z Warsz., 19.50 — Opera „Aida? 
z Warsz., po operze. kom. meteor., pro­
gram na dzień nast. oraz nadprogram 
(retransm. ze stacyj zagr. do godzę 24.00).

Środa 22. 10.
.11.40 — Przegląd pyagS kraj. z Warsz.,

1.1.58 — Sygnał ńzasu, h.ęjnał z Wieży 
Marjfflw Krak., program na dzień bież., 
12:10 — Konf&rt z płyt gramof., 13.10 — 
Kom. meteor., .14.30 — „Racłjokronika” 
z Warsz., 15.00 — Kom. gosp. z Warsz.,
i5.20 — Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. 
Woj. Śl., kom. Teatru Polsk., 15.50 — Od­
czyt rządowy z Warsz., 16.15 — Transm. 
z W arsz.: program, dla dzieci, 16.45 •— 
Koncert z p łjt  gramof., 17.15 — Odczyt 
z Krakowa, 17.45 — Codzienny odcinek 
powieściowy, 19.00 — Rozmaitości, progr. 
na dzień nast., kom. Teatru Polsk., prze­
gląd widowisk, 19.1.5 — Intermezzo mu­
zyczne, 19.35 — Pras. dziennik radjowy 
z Warsz.', 19.55 — Komunikaty 'sportowe,
20.00 — Odczyt z Warszawy, 20.15 — f®d- 
'bzyt rządowy z Warsz., 20.30 — Komsert 
sol. z Warsz. i kwadrans liter, z Warsz.-'-
22.00 — Rewja z t. „Morskie Oko” z W ar­
szawy, poczem komunikaty, 23.00 — 
Skrzynka pocztowa w języku franc.

Czwartek 23. 10.
11.40 — Przegląd prasy kraj. z Warsz.,

11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marj. w Krak., program na dzień bież.,
12.10 — Koneert z płyt gramof., 12.35 — 
Koncert szkolny z Filii. Warsz., 14.30 — 
Odczyt z Warszawy, 15.00 — Kom. gosp. 
z Warsz., 15.20 — Komunikat Polsk. Zw. 
Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl., kom. Teatru Pol­
ski ogo, 15.50 — Odczyt z Warsz., 16.15 — 
Koncert z płyt gramof., 17.15 — Odczyt 
z Warsz., 18.45 — Codzienny odcinek po­
wieściowy, 19.00 — Rozmaitości, program 
na dzień nast., kom. Teatru Polsk., prze­
gląd widowisk, 19.15 — Intermezzo mu­

zyczne, 19.35 — Pras. dziennik radjowy 
z Warsz., 19.50 — Kom. harcerskie, 19.55 
— Komunikaty, 20.00 — Feljeton z W ar 
szawy/f-20.15 — Pogadanka techn., konc. 
i słuchowisko z Warsz., 22.15 — Utwory 
fort. z Warsz., 22.50 — Kom. meteor, 
program na dzicp1 nast. oraz nadprogram, 
ewent. retransm. ze stacyj zagranicznych.

Piątek 24. 10.

ńfjTl.40 — Przegląd prasy kraj. z Warsz., 
i KCflj— Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marj. w Krak., program na dzień bież.,
12.10 — K-oncert z płyt gramof., 13.10 [— 
Kom. meteo-r., 15.00 — Kom. gosp. z War-^ 
szawy, 15.20 — Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń 
Gosp. Woj. Śl., 15.50 — Lekcja franeusk. 
z Warsz., 16.10 — Opowiastki dla dzieci 
starszych, 16.25-— Koncert z płyt gram.,
17.15 — Odczyt z WarsżJ-.; 17.45 — Konc. 
popularny z udz. Tria P. R. w Katowicach,
18.45 — Codzienny odcinek powieściowy, 
19:00 — Rozmaitości, program na dzień 
nast., kom. Teatru Polsk., przegląd wido­
wisk, 19.15 — Prof dr. K. Simm, doc. 
U. J . : Zeiiświata przyrody — „Z biologji 
wód słodkich: Owady wodne”, 19.35 -— 
Pras. dziennik radj. z Warsz., 19.55 — 
Komunikaty sportowe, 20.00 — Pogad. 
muz. z Warsz., 20.15 — Konc. symf. z Fil- 
harmonji Warsz., po transm. kom, meteor., 
program na dzień nast. oraz nadprogram 
(do godz. 23.00), 23.00 — Skrzynka pocz­
towa w języku francuskim.

IS a d - id e m  i  d ru k ie m  K . M ia rk i  S p . W y d . z  o. p.
w  M ik o ło w ie .

R e d a k to r  o d p o w .: S t. H e rm a n ó w n a  w  M ik o ło w ie .

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa

Do L: Ad. - 8170/22.

O G Ł O S Z E N I E
w sprawie wyborów do Śląsk. Izby Roln.

Na mocy art. 22 ustawy z dnia 2-4. 
czerwca 1925 r. o Śląskiej Izbie Rolniczej 
Dz. Ust. Śl. Nr. 10, poz. 23 oraz w myśl 
§ 10 ordynacji wyborczej z dnia 16. lutego 
1926 r. (Dz. Ust. Śl. Nr. 4, poz. 6) za­
rządzam
wybory do Rady Śląskiej Izby Rolniczej.

Dzień głosowania oznaczam na 14. grud­
nia xj30 r.

Właściciele, dzierżawcy lub użytkowey 
gospodarstw, obejmujących 3—8 ha grun­
tów, względnie których grunta wykazują 
więcej aniżeli 12 talarów względnie 35 ko- 
fon nustrjaekieh czystego dochodu kata­
stralnego, a nie tvynoszą więcej niż 8 ha, 
należą do pierwszej grupy wj borców i wy­
bierają 6 członków Rady Śląskiej Izby 
Rolniczej.

Właściciele, dzierżawcy lub użytkowey 
gospodarstw, obejmujących od 8—25 ha

gruntów należą do II. grupy i wybierają 
6 członków tej Rady.

Właściciele, dzierżawcy lub użytkowey 
gospodarstw, obejmujących od 25—100 ha 
gruntów należą do III. grupy wyborców 
i wybierają 4 członków Rady.

Właściciele, dzierżawcy lub użytkowey 
gospodarstw, ponad 100 ha gruntów na­
leżą do IV. grupy wyborców i wybierają 
4 członków Rady.

Przy ustaleniu wielkości poszczegól­
nych gospodarstw uważa się lasy i wody 
służące rybołówstwu za równoznaczne are­
ałom rolnym.

Prawo wybierania do Rady Śląskie; 
Izby Rolniczej przysługuje wyżej wymie­
nionym tylko- wtedy, jeżeli są obywate­
lami Rzeczypospolitej Polskiej, mają 
w dniu ogłoszenia wyborów skończonych 
lat 25 i nie są pozbawieni prawa wybie­
rania do Sejmu Rzeczypospolitej w myśl 
art. 3 i 4 ustawy z dnia 28. lipca 1922 r. 
Dz. U. R. P. Nr. 66, poz. 599. Jeżeli go­
spodarstwo oddano w dzierżawę lub użyt­
kowanie, wtenczas prawo wybierania przy­
sługuje nic właścicielowi lecz dzierżawcy 
lub użytkowey.

Spis wyborców:
Naczelnicy Gmin (burmistrzowie) spo­

rządzą spisy wyborców dla każdej gminy 
i dla każdej grupy wyborców do dni 20 od 
daty ogłoszenia term inu wyborów i wyło­
żą je do przejrzenia przez 14 dni w lokalu 
gminnym. Godziny do przeglądnięcia po­
dadzą Naczelnicy gmin (burmistrzowie) 
w sposób w danej miejscowości zwycza­
jem przyjęty do publicznej wiadomości.

W czasie wyłożenia spisu wyborców, 
każdy wyborca ma prawo wnieść do Na­
czelnika gminy (burmistrza) reklamację 
przeciw pominięciu go lub innego upra­
wnionego, przeciw wpisaniu nieuprawnio­
nego, przeciw wciągnięciu wyborcy do li­
sty innej grupy, a nie do tej, do której 
właściwie należy. Reklamacje mogą być 
zgłaszane pisemnie lub ustnie do protokółu 
i powinny być poparte dowodami, o ile 
nie dotyczą faktów powszechnie znanych.

Przeciw decyzjom Naczelników gmin 
(burmistrzów) przysługuje każdemu wy 
borcy prawo zażalenia do właściwego 
p. Starosty. Przeciw decyzjom pp. I. bur­
mistrzów miast KatowifeJ Królewska Huta 
i M agistratu w Bielsku śluzy prawo zaża­
lenia się do śląskiego Urzędu Wojewódz­
kiego. Zażalenia należy wnieść na ręce 
właściwego Naczelnika -gminy wzgl. bur­
mistrza miasta w ciągu trzech dni od daty 
doręczenia.

Lizta kandydatów:
Wybory odbywają się w każdej grupie 

bezpośrednio zapomocą list kandydatów 
na podstawie proporcjonalnego prawa gło­
sowania, przyjętego w ustawie o wybo­
rach do Sejmu Rzeczypospolitej. Listy
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W poniedziałek, dnia 13. 
października r. b. zmarł nagle 
i niespodziewanie mój naj­
ukochańszy mąż, nasz miły 
i troskliwy ojciec, teść, dzia­
dek i szwagier śp.

Józef Lis
przeżywszy lat 67, po sta­
rannej i wiernej pracy około 
rodziny.

1  smutku pogrążeni

żona, dzieci i w nuki.

se M ikołow a i okolicy mogą się 
zgłosić do o d w o ż e n i a  ziemi
p r i f  n o w e l  b u d o w l i  k la s s t o r u  

w firmie

R. NIEPEL
Przedsiębiorstwo Budowlane 
M i k o ł ó w ,  ul. Gliwicka 2

Przyjmę zaraz
pani@sikQ do  sklepu

Ryszard Bąk
R y n e k

Wielki wybór •  Niskie ceny *  Dogodna splata ratami

kandydatów na członków Rady powinny 
hyc zgłoszone pisemnie cło Śląskiego Urzę­
du Wojewódzkiego najpóźniej do dnia 14. 
listopada 1930 r. Zgłoszenie winno, hyc 
podpisane najmniej przez 20 wyborców, 
należących do tej grupy wyborców, do 
której odnosi się zgłoszenie. Zgłoszenie 
winno odpowiadać wymaganiom §§ 5, 18 
i 19 ordynacji wyborczej z  dnia IG . ' lute­
go 1926 r. Dz. Ust. Śl. Nr. 4, poz. fi.

Śląski Urząd Wojewódzki zaopatrzy 
listy kandydatów wniesione zgodnie z po­
stanowieniami ordynacji wyborczej w licz­
by porządkowe i zarządzi ogłoszenie list.

Wybory:
Głosowanie rozpocznie się o godzinie 

8 rano i trwać będzie bez przerwy do go­
dziny 2 po południu w dniu 14. grudnia 
1930 roku.

Wyborcy grupy I. i II. oraz wyborcy 
grupy III. i IV. głosują razem.

Starostowie względnie burmistrzowie 
miast Katowic, Królewskiej Huty i Biel­
ska podadzą osobnem ogłoszeniem miejsce 
głosowania i lokal wyborczy dla każdej 
grupy i każdego obwodu do wiadomości 
wyborców.

Ordynacja wyborcza do Śląskiej Izby 
Rolniczej jest wydrukowana w Dzienniku 
Ustaw Śląskich Nr. 4, poz. 6 z roku 1926.

Wojewoda Śląski:
(— ) Dr. M. Grażyński.

Powyższe obwieszczenie podaje się ni­
niejszem do publicznej wiadomości.

M i k o ł ó w ,  dnia 15. paźdz. 1930 r.
Magistrat.

, (— ) K o j, burmistrz.

O D P I S !
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 

Nr. AP 3291/1.
Wycofanie biletów skarbowych 

5 zł.
W a r  s z a w a, dnia 13. września 1930 r. 

Do
Panów Wojewodów (wszystkich) i 

Pana Komisarza Rządu m. st. Warszawy.

W związku z wycofaniem z obiegu pię­
ciozłotowych biletów skarbowych (rozp. 
Min. Skarbu z dnia 5. lutego 1929 r. Dz. 
U.  R. P. Nr. 12, poz. 101 i rozp. Mim.Skar­
bu z dnia 10. marca 1930 r. Dz. U. R. P. 
Nr. 20, poz. 168) pojawili się na prowincji 
niesumienni agenci, grasujący zwłaszcza 
po wsiach, którzy rozsiewają wśród ludno­
ści kłamliwe wieści jakoby te bilety stały 
się bezwartościowe i wyłudzają je po cenie 
4 zł. 50 gr. i taniej za sztukę.

Wobec tego należy celem ochrony lud­
ności przed niesumiennością tych speku­
lantów wydać w stosowny sposób po­
uczenie, że:
a) bilety skarbowe z datą 1. maja 1925 r. 

straciły moc obiegową z dniem 30.

P o k o j e  s y p i a l n e t  j a s r . e  d ę b c w e ,  c i e m n e  o r z e c h o w e ,  m a c h o n i o w e ,  
b r z o z o w e  o r a z  w s z e l k i e  p o j e d j r ń a e  m e b l e ,  m a t e r a c e  s p r ę ż y n o w e ,  
m a t e r a c e  w k ł a d k o w e ,  s z a f y  n a  r z e c z y  i  b i e l i z n ę ,  b i e l i ż n i a r k i ,  ł ó ż k a ,  

V : n o c n e  s t o l i k i ,  u m y w a l k i ,  m a r m u r y ,  L u s t r a  i t d ,

kupuje/się "najtaniej 

w Spófdzieiczymf Magazpie Mebli

„ZGODA"
MIKOŁÓW/ - RYNEK - POD RATUSZEM

będą jeszcze jako środek płatniczy 
wzgl. do wymiany przez powyżej wy­
mienione instytucje.

Dyrektor Departamentu.
(—) W e i s s b r o  d 

Powyższe podaje się niniejszem do 
ogólnej wiadomości.

M i k o ł ó w ,  dnia 14. paźdz. 1930 r.
M a g i s t r a t .

(— ) K o j, burmistrz.

czerwca 1929, jednak do dnia 30. czerw­
ca 1931 r. włącznie przyjmowane będą 
jeszcze jako środek płatniczy wzgl. do 
wymiany przez Centralną Kasę Pań­
stwową, Kasy Skarbowe i wszystkie 
Oddziały Banku Polskiego;

b) bilety skarbowe z datą 25. października 
1926 r. straciły moc obiegową z dniem 
30. czerwca b. r., jednak do dnia 30. 
czerwca, 1932 r. włącznie przyjmowane

Baczność! Baczność 5

Posiadaeze furmanek


